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unkl prenumeraty: 1 organ m!as I m1as ecze Roczni" • • . 8 kor. 

7Redakcya i Administracy� 1"
w N owym Sączu. · 

Półrocznie • . 4 , Kwartalnie . . 2 " 
�ojedynczy numer 40 ha� Wychodzi 1. i 15. każdego mie3iąca. 

Pojedyncze numery do naby­cia w Aclministracyi i w księ­
� garniWwy Jakubowskiej.
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! ! Ratujmy się przed rozbójniczą gospodarką naszej „szlacht)'" miejskiej' !

IJlf""' Czas odnowie prenumeratę
. ..... i wyrównać zaległą! 

· ·_Nie igrajcie z ogniem ..
(Kilka uwag na tle wypadków w Portugalii, pod 

adresem naszych Ekscelencyj: hr. Potockiego i hr. Ba­
deni-ego). 

Rozbójnicze rządy dyktatora Franco, 
który odebrawszy narodowi por.tugalskiemu 
wszystkie swobody, konstytucyą .. _il!gwai:an­
towane, dziesiątkował opozycyę prześlado­
waniami, dolały oliwy do ognia, skutkiem 
czego naród na zadany mu gwałt - odpo­
wiedział gwałtem. 

Podobne stosunki jak w Portugalii ma­
my w Galicyi, gdzie po roku 1848. central­
ny rząd austryacki, oparłszy wówczas swo­

. je panowanie na· butnej szlachc�e, - nadał 
nam rodzaj autonomii, który da się sprecyzo-

. · wać w słowach: 11 Dla rządzącej kliki magnac­
kiej w kraju, na być raj stworzony. L�d 
galicyjski wydany zostaje na samowolę me­
odpowiedzialnego · za swoje rzidY namiestnika 
i marszałka, którzy są nieograniczonymi pa­
.nami kraju, samodzielnymi baszami i mają 
,decydujące wpływy na wszystkie in

.
stytucye

w kraiju, nie wyłączając nawet magistratury 
sądowej. 

Za przykłarlem z góry, rozpanoszyli
. 
si�

niebawem kacyki powiatowe, starostowie 1 
marszałkowie, którzy również przemocą pra­
gną, rządzić wedle swego upodobania, albowiem 
i oni za swoje . rządy .U> powiecie przed nikim nie 
odpowiadają. Kacykowie ci przybrali sobie do 
pomocy burmistrzów w miastach oraz ca�y 
aparat urzędników i w znany powr;zechme 
sposób prowadzą polityczno-administracyjną. 
gospodarkę, która od lat 25ciu wywołuje co­
raz bardziej w�rastahcy ferment niezadowolenia. 

Dowodów samowolnego i nieodpowie-

dzialnego rzą,du namiestnika i marszałka 
daleko szukać nie potrzeba. Wystarczą. nam 
tylko miasta, owe gniazda zgnilizny moral­
neJ· i naJ· O'Orszego gatunku korupcy1. Znako-0 

• h d' "mitą ilustracyą tych .,,autonomicznyc rzą oip 
jest miasto N owy Sącz, gdzie od szeregu 
lat burmistrzuje człowiek, którego bestyal­
skie bezprawia, wywołują. powszechne oburze­
nie. 

Rozpaczliwe stosunki w N o�ym Sączu 
znane są bardzo dobrze prezesowi Koła Pol­
skiego i kilku wybitnym posłom do Rady 
państwa, którzy w maju r. 1907 dla us_poko• 
jenia wzburzonych u1!1ysłów, �rzyr�ekh ��d
słowem hon 'JfU iż zarowno burmistrz 1akotez Je­
go serdeczny pr;l/ jaciel i protektor - starosta , pójdą 
w odstawkę zaraz po wyborach do Rady panstwa:

Tymczasem rok dobiega do końca, a c1 
siewcy roznamiętnienia umysłó"'.' rządzą da­
lej bezkarnie w N owym Sączu 1 dopuszcza­
ją. się dalszych nadużyć jak _np. przy os�at­
nich wyborach do Rady gmmneJ, bo. w1�0-
cznie taką jest wola honorowych obywateli tego 
miasta Eksc. hr. Potockiego i Eksc: hr. Ba-
deniego. . .

Odwołając się na uroczyste zapewmeme, 
złożone przez prezesa Koła P?lskiego

. 
p. dr.

Głąbińskiego, apęlujemy do mego w mtere­
sie 20to tysięcznej ludności mi3:sta N owego 
Sącza� iżby dla przyprowa.dze�na porz�d.ku 
i spokoju w mieście, poczymł . en_ergiczne
starania o natychmiastowe usumęcie nowo­
sądeckich Franców. 

N a zakończenie tych kilku uwag, skre­
ślonych pod wpływem. wypad�ów .w �ortu­
galii, wołamy : Ekscelencyo Namiestniku i Eks­
celencyo Marszałku... nie igrajcie z ogniem !

� 

(;zego ehee�y od posłów-! 
(Głos z kraju).· 

Takie nastały dziś czasy, że jeżeli ktoś nie 
krzyczy na wsze strony i nie upomina si� o swoje 
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prawa, to go i,nni zdepo\. Przykładem jesteśmy my rnder� sp�zedadz11 w drodze liovtaoyi. Nam zaś z ro-
sami obywatele, właściciele drobnej posiadlośoi w mia- dzin\ kaź\ sobie azukaó innego ohleba, lub jeżeliśmy 
stach i wsiaoh, rzemieślnicy, kupcy i wszyscy wolno starzy i nie.możemy praoowaó, za pozwoleniem gminy 
zarabiający na chleh. wolno nam wyoil\gnł\Ó rękę po jałmużnę. Także i 

Za to, że wolno nam wybieraó posłów, sprawo• umrzeć wolno nam pod płotem, jeżeli nie zobaozy 
waó za darmo urząd sędziów przysięgłych i ra.dnyoh, żandarm, lub Sf\Siad płotu jeszoze nie spalił, na o• 
dźwigamy na. barkach oały ciężar wydatków na kraj ogrzanie w zimie izby. 
i pań11two. Pracujemy ciężko od świtu do zmroku; Także i rzemieślnika nikt nie spyta ozy odbiorca 
dla nas bowtem nie istnieje oznaczony ozaz:1 spoozyn- zapłacił mu za wzięte przedmioty i czy on wskutek 
ku. W zamian za to, mieszkamy często w domach niesumiennych odbiorców nie cierpi nędzy, pomimo 
niepodobnych do mieszkań ludzkich lub norach. Ska- swojej ciężkiej praoy. O to nikt nie pyta, owszem, 
zańcy i zbrodniarze posiadają wygodniejsze mieszka- rzAmieślnikowi nie wolno si, upominać za swoją 
nia aniżeli nie jeden abywatel w mieście lub na wsi. pracę, bowiem nie jeden panek 9 oienkonogiK nazwie 
Opróoz tego, brakuje nam często pożywienia, zaś go arogantem i za drzwi wyprosi. A że rzemieślnik 
w razie choroby lub starości, marnie giniemy. Obe, wzi9sl materyal na kredyt, że kupiec Żf\da od niego 
anie już nawet służba paitska. .cieszy się usta.wł\, za„ pieniędzy i że rodzina rzemieślnika ohoe chleba, to 
bezpieczającą ją na starośó, jed.ynie tylko my, którzy nikogo nic nie obchodzi. A jaka przyszlośó rzemieśl• 
stanowimy podstawę państwa, zostawieni jesteśmy nike.?_ Nie inaczej dzieje si, z kupcami wszelkiego 
na czas krytyczny samym sobie, na. pastwę nędzy. rodzaju. Niekiedy, bardzo ciężko zapracowany grosz 

Jeżeli własność nasza. nie przynosi rram dooho- włożł\ w interes, odbioroy zabior11 towary, nie za• 
dów na.wet na. pokrycie podatków z dodatkami, nic placł\ za nie, a kupiec pomimo ciężkiej pracy i wy-
to nikogo nie obchodzii chociaż jesteśmy uważani silków władz duchowych speknla.oyą , traci wlożouy 
na papierze właścicielami, obliczą wartośó naszego kapitał i zwiększa szeregi biedaków. Żeby się tylko 
mieszkania i każą z tego pła,,,,ió jak najemcy. Nie na tem skończyło; takiego kupoa postawił\ jeszcze 
uwolnią nas od tej zapłaty klęski · elementarne, nie- przed kratki, chociażby tylko dla zbadania prawdy. 
przewidziane nieszczęścia, ani nawet ciężka, długo Ale ręki pomocniczej nikt in.u nie poda. 
trwała choroba. Nie zapłacimy, egzekutor podatkowy Oto slaby obra2 stosunków 1Dieszczan, rzemieśl-
przyjdzie i zabierze co w domu posiadamy. A jeżeli ników i kupców. A co dałoby się po'Wiedzieó o in• 
w domu nie znajdzie się pokrycia pretensyi, to i starą nyoh pracownikach? 
______________________________________ ..,_ ________ ...; __ ...; ______ �""!'!""��--------------------------

Pogadanka wyborcza. 
'(Olas z Nowego Sącza). 

- 9 Cóż nasz burmistrz sąsiedzie P"
- ,, Wściekł się nasz Władek!", ..

- ,,Mówże sąsiad wyraźnie, nie lubię zagadek"
- 11Zły, że po Dunajewskim nie dostanie spadek
Korytowski" ••.. 

- ,,Jest rada na taki wypadek,
Wścieka się, to niech zrobi, jak robi niedźwiadek, 
Niech się zegnie we dwoje i całuje w • • • • • • 

Tu są.siad sąsiadowi coś szepnlłł na ucho, i ja 
na nieszczęście idąc drogą, nie dosłyszałem, gdzie się 
ma burmistrz całować. :Mniejsza zresztą, o to, niech si� 
ciałuje choćby i w pięt�, ale pomimo tego, nie srobi 
przez to Ekscelencyę Korytowskiego w Nowym S1}cz11 
posłem. 

Pan Barbacki, ten bajeczny i niezrównany bur­
mistrz, dzi\'l'Die bajecznie i niezrównanie interpretuje 
ustaw� gminuą z roku 1889 (Dz. uot. kraj. Nr. 24). 
Rada gminna "a.dług jego :i..dania po myśli §§. 9. i 26. 
tejże ustawy ma nietylko prawo ale i obowiązek o­
świadczyć się co do wyboru kandydata na posła do 
Sejmu. Ej I panie Władysławie, masz szcz!Jście, że to 
wypowiedziałeś w Nowym Sączu, gdzie wszystko ucho• 
dzi, i że trafiłeś oa współkolegów w Radzie gminnej -
Dlądrych, tak jak ty, i takich .•.. złotników, jak ty. 
Według sejmowej ordynacyi wyborczej z dnia 26. lu­
tego 1861 Dz. ust. kr. Nr. l. (która do tej pory jeszcze 
obowiązuje), ci panowie radni, którzy glosol!'ali za 
twoim tak mądrze obmyślanym i umotywowanym wnio­
skiem, stano'Wią ledwie l 1/9 % uprawnionych do głoso• 
wania wyborców. Jeśli się zważy, jaką ci panowie 
szczycą się popularnością w Nowym Sączu, nabierze 
się przekonania, że puściłeś się p. Barbacki na bardzo 
bystre wody i zadrwiłeś sobie strasznie i z Ekscelencyi 

Korytowskiago _ i -z "miasta. Kto mieczem wojuje, ten 
od miecza ginie! Wyraziliście w Radzie gminnej obu­
rzenie asesorowi Kmietowiczowi za jego szClere, otwarte 
i pełne godności przemówienie, przyjdzie jeszc1e czas 
i pora, że wybo1:cy wam nietylko oburzenie a.le i po­
gard� wyrażą. 

Zkąd i na jakiej podstawie Rada gminna może 
narzucać miastu kandydatów: do Bajmu a w dodatku 
miasto kompromitować i na śmiech naraża6 wysyła• 
niem deputa.cyi do Korytowskiego kosztem geniny, b,;, • 
dzie musiał pan Barbacki jeszcae wytłoma.01yć. 

W każdym razie, prorok powinien priyjśó do góry, 
a nie góra do proroka. Jeśli Ekscelencya ma zamiar 
kandydować z Nowego Sącza, niech tu przyjedzie i 
wyborców o mandat orosi, a nie, żeby wyborcy Nowego 
S11cza jeździli do Ekscelencyi I prosili o przyjęcia_ 
mandatu, jak o łaskę. Każdy kto uczciwy, powinien 
przeciw tak�emu służalstwu i plaszc1eniu się zaprote­
stować. Znaną jest rzecz11, że pa.n burmistri Władek, 

- bez płatnych różnego rodzaju, :& fanduszów publiczr1ych,
fagasów i służalców, istnieć nie może, Miejmy raz od•
wagę wypowiedzieć prawd�. Słabośó charalder11 tyle
klęsk, ile sama zdrada, sprowadzi6 może. Ooką,d to
jeszcze p. Barbacki będzie ur'łigać obywatelom swoim,
wprost nikczemnem postępowaniem ? , , •

Tysiące dróg stoi przed nami otworem1 by obalić
tego rodzaju rządy w mieście, tysi,oe środlców i. spo,
sobów ! Miejmy jednak ta.He odwagę stanlłÓ w pierw,
11zym szeregu i zetrze6 piętno głupoty i egoizmu, jakie
na czole RRdy miejskiej wycisnął pan Babraoz własny
swój interes, albo własnlli niedołężność, pozorami o do,
bro miast11o okrywaj,cy. Naszym obowifizkiem jest zam•
knl!Ć mu drogę do fałszowania opinii publicznej.

Jak ta samozwańcza deputacya mogła wreszcie
jechać do Wiednia na koszt gminy? Cóż na to Wysoki
Wydział krajowy z panem Marszałkiem na czele? Cóż
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Ja.kto, ozy nie ma ktoby sifł zajl\ł -sprawi\ po• 
lepNenia bytu tym ciężko pracujl\oym ludziom i -ozy 
nikt nie ohoe znaleśó rady na zło? Owszem, radzi\, 
tylko, le ta rada tyle wartBc, oo nasza rodzinna 
czysto galicyjska. polityka. Mianowicie wrzeszcza, po 
kraju o potrz ebie podniesienia handlu i przemysłu; 
pr�yjmuja, w7pędzonych z Fra.noyi Jezuitów, z Rosyi 
sydów, a. ks. biskupi poleca.ją budować jak najwięk• 
&Z\ liczbę kościołów. Oto środki .do podniesienia do­
brobytu w kraju. Wobec takiej akoyi i pracy, ohyba 
nie możemy się spodziewać lepszej doli. 

Ale winowajcami jesteśmy tu przewa.znie sami; 
nie organizujemy się, nie dążymy do świadomości · 
jak obywatele innych krajów, nie pracujemy w tym 
duchu i wreszcie nie krzyczymy 11a wsze strony o 
zdeptane nasze prawa i godność ludzk9, i obywatel­
ską. Zadowalniamy się chodzeniom z wielką ksif\żka, 

do kościoła, cerkwi lub synagogi ; kazania księży 
1 ub rabinów mają być dopełnieniem naszej e:iuka• 

cyi, a loterya ma. -nam dostarozyó dobrobytu. Wie­
cznie spogląr!amy w niebo, żąda.my od Boga oudów, 
szukamy ratunku od burmistrza i starosty, którzy 
potrzebuj!\ nas tylko do wyborów i nie widzimy, ie 
grunt z pod nóg ozem raz więcej nam się usuwa. A 
co bEcdzie z naszymi następcami ? To też wobec tak 
rozpaczliwych stosunków zastanowiwszy się nad sy­
tuacyfł, odzywam się do Was wszystkich wolno za­
ro bkuj\oyoh obywateli i proszę do wspólnego się 
ł\czenia i wspólnej pracy nad zdobyciem sobie le-

pszych warunków bytu, odpowiednich okolioznośoiom 
i duchow.i czasu. Odtfld sami mamy o sobie myśleó, 
albowiem pomoc innych zawiodła, a mamy dziś do 
tego bardzo dobrl\ spo&obność, bo wybory do Sej• 
mu. Jakich zatem wybierzemy posłów z miast -
taka, będzie nasza przysz2ośó i naszych dzieci. 

W pierwszym rzędzie żądajmy od kandydatów 
poselskich zabezpieczenia każdego obywatela w mieś­
cie, na starość i na czas niezdolności do pracy. Ca.te 
życie ciężko pracując, płacimy podatki, mamy wszel� 
kie prawo Żl\dać zabezpieczenia nas w chwili kiedy 
ręce i nogi odmówił\ nam posłuszeństwa. Jesteśmy 
wszyscy ludźmi i wszyscy mamy prawo Żj\dać dl& 
siebie praw ludzkich. Tego domaga si� rozsądek i 
sprawiedliwość. Kiepskim jest gmach o cho,ym z gło• 
du fundamencie. 

Ażeby praca nasza mógła wydaó owoce, nie 
wolno nam się różniczkować. Mówmy więc jak nam 
jęiyk urósł, wierzmy w co chcemy, należmy do stron­
nictwa, które uważamy najlepszem dla siebie, jednak 
na tym punkcie chodźmy razem, bo zwycięstwo pe• 
wniejsze. Tego chcemy. Obywatel-rękodzielolk. 

� 

PILNUJMY WYBORÓW. 

Dnia 2. marca b. r. - wi�c prawie za dwa. 
tygodnie odbędą się w miastach wybory do Sejm11 
krajowego. 

------------------------

Da to sławny rachmistrz Wydziału krajowego p. baron koszt miasta, uchwałę tę zasystowałby p. burmistrz, 
Lewartowski P A prawda, deputacya z powrotem z Wie- inne bowiem prawa istnieją w Galicyi dla s&ewc6w 
dnia wstąpiła do Lwowa, :..o ••. no' •.• pan Barbacki Potockich a inne dla Ekscelencyi Potockich. I pan 
wie już jakiemi ma jeździó drogami. 11 Wstąpił do pie- Marszałek krajowy zniósłby co do znaku odnośn'ł u-
kła, po drodze mu było". • • . chwałę Rady gminnej i p. baron Lewartowski wydatek 

Wielce Szanowny burmistrzu, dyrektorze, syndf • na cele takiej deputacyi skreśliłby z rachunku, i Eks-
ku, adwokacie itd. panie Barbacki! Jesteś człowiekiem celencya namiestnik Potocki z urzędu prz"lciw n11ru-
g�nialn;ym, piastując takie urzędy! Może więc potrafisz szeniu ustawy i uchwale Rady gminnej co do miano-
m1 w;ytlómaczJI, coby to było, jakby dwudziestu i je• wania szewca Potockiego posłem, i przeciw samoiwań-
den w;ybnrców z asesorem Kmietowiczem na czele, czej deputacyi, by wystąpił. 
ehciało wysłaó deputacyę do Lwowa do Potockiego, Kij ma dwa końce. dzewc według rozumowania 
ofiaruj'łc mu mandat do Sejmu. Czy wypłaciłbyś tego p. Barbackiego z Ekscelencyami niech nosa nie mierzy,
ro��aju depatacyi koszta 1„odróży i dyet z kasy miej- bo jak za długi, to mu ol,etną,, a jak za krótki, to na•
sk1eJ, �zy też moźe wykpiłby6 ich śmieszne pretensye? ciągną. Złem tylko w tej całej sprawie jest jednakże
Odpowiedz bajeczny burmistrzu, odpowiedz niepojęty to, że p. Kmietowicz nie trzyma języka za zębami i tllk:
dyrektorze! . bezwzględnie całą goapodarkę gminną p. Barbackiego

. Ażeby mię kto pr1ypadkiem nie posądził, że chcę krytykuje. Dr. Flis w· swoim liście otwartym wyraźnie
drwić z Eksóelencyi pana namiestnika Potockiego, iż zaznaczył, że milczenie jest zlotem, więc teruz milczy,
mu p. Kmietowicz chce .mandat do Sejmu z Sącza ofia• a Kmietowicz za to gada. Ja gdybym był tak radnym
rować, oświadczam, iż mam tu na myśli szewca Potoc• miejskim i asesorem milczałbym. trzymałbym się tylko
ki!go, a nie namiestnika Potockiego. Losy jednak kliki p. Barbackiego i ciekał, aż temu panu co I nosa
�z1wn;y� trafem zdarzyły, że Hewc i namiestnik nosz11 lub zk1.1:dinąd, mnie do gęby kapnie. Robit1i tak inni,
Jedno i to samo na1wisko. O prsepraszam, powiedzia- dlaczego nie ma tak robić p. Kmietowic7l? Czyż nie
łem losy! gotów azewc Potocki się obrazió, a wiem, że lepiej zamknąó oczy, a otwouyó kieszeń P Ileż to wy•
to człowiek uczciwy, więc zaznac1am, że ja żadnej bory do Rady gminnej przyczyaiły się do napęc1nienia
aluzyi _co do niego i losów nie robię. Gdyby ten ssewc nie jednemu wyborcy kieszeni?... B t1idź co b'łdt, p.
Potoc�i był Marssałkiem albo Namiestnikiem, z pe- Kmietowicz przyznllć potrzeba stanął okoniem •••
wnośc11ł zarządcl} azpitala nie zrobiłby kwieskowanego Wprawdzie p. burmistrz powiedział, że „gd!I p. 
porucznika, ani tej nie pozwolił sagrabi6 na własnośó Kmietowicz zostanie w III kole wybralł!Jm radnym, to 
pewnemu Ekscelenc;yi parku, będącego w posiadaniu zrezygnuje z burmistrzowstwa", ale p. Barbacki wi& 
miuta, ani też nie dozwoliłby na aresztowanie nota- zbyt dobrze z drugiej strony, że słowa jego na seryo 
r1usza przy ukonat;ytuowauiu się Rady powiatowej, ani nikt nie bierze. Stanisław August siedział na tronie i 
łakże me ze1woliłby na wiele innych u nas praktyko- cieszył sit: koroną, dopóki jeszc1e o�tatnie szc11tk:i 
wanych rzeczy. • • • W każdym jedaak razie; poniewaź mieliśmy Ojczyzny. Pan Babracz sieihi na. stoh:u bur• 
newc Potocki nie jest Ekscelencn, to nawet gdyby mistrzowskim dopóki ostatnia korona b�dzie w kasie 
Bada gminna uchwaliła wysłaó deputacyę do niego na gminnej. Zdaje się jednak, zanim dojd1ie do o3t&taiej 
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Dotyohozasowe długoletnie i smutne doświad­
czenie poucza, że bardzo mało znamy takich mia.st, 
gdzie by burmistrz �szedł przy wyborach ręka w rękę 
z �swoimi współobywatelami. Owszem przeciwnie! 
Je!lt u nas sporo takich burmistrzów, którzy wysl:u­
guja.i się szlacheckiej klice i dla niej „pracują" przy 
wyborach, używa.ja.ie różnych nieuozoiwyoh spoaobów 
do przeforsowania. kandydata , niemiłego dla ogółu 
obywateli. 

Otóż taoy burmistrzowie „forsuja.i" każde wy­
bory terorem, pochlebstwem i przekupstwem. Teroru 
czyli postrachu używa.ja.i względem nieuświadomio­
nych wyborców, zarówno katolików jakoteż i żydów. 
Ażeby zwalczyó skutecznie ów fortel wyborczy na• 
leży zawczasu nie tylko śledzić pilnie każdy ruch 
ze strony burmistrza. i posłusznych mu posiepaków 
miejskich i o każdym fakcie nadużycia wnosió do­
niesienie karne do s11du ·- ale ta.kże potrzeba urz11• 
dzaó możliwie najliczniejsze zgromadzenia. we wszy• 
stkich dzielnicach mia.sta, wyJa.śnia.jąic na nich wy•. 
borcom znaczenie wyborów i ważnośó każdego głosu. 

Zjednanych pochlebstwem lub obietnicami wy­
borców nalety zama.rkowaó dobrze i zrobió z nimi 
ścisły obrachunek po wyborach a jest do tego aż nad­
to wiele spo!!O.ł?nośo_i. N. p. burmi13trz No:w.ego S11cza 
dr. Barbacki z przyjemności!\ uprawia ten środek 
agitacyjny przy wszystkich wyborach, że sprasza do 
Magistratu oo dnia kilku w11tpliwych 'obywateli, gdzie 

korony sam złoży godność burmist rza - to przódy, 
choćby przymusem jego z niej złożą. Oby tylko nie 
sprawdziło się przysłowie: ,,mądry Polak po szkodzie". 

Przyznać potrzeba, że Ekscelencya Korytowski, 
szpakami karmiony. Poznał się na farbowanych lisach. 
Po wiecu 12 i 19 stycznia, po otrzymaniu obszernego 
telegramu o zapadłych na tych wiecach uchwałach i 
to na. kilka goilzin przed przybyciem deputacyi, przy­
jął tę samozwańczą deputacyę kwaśno i oblał zimn11i 
wodlł• Powiedział, że przy tego rodzaju wą.runkach 
mandatu nie przyjmie, chyba, że burinistrz dołoży sta­
rań, aby pogodztó co do osoby kandydata powaśnione 
strony. Trefił jak kulą w płot! Chc11ie kogoś godzi6 
trzeba samemu mie6 jakiś wpływ i znaczenie. A pan 
Barbacki starych wróbli na plewy nie złapie, ani już 
obecnie więcej obywateli s11de·ckieh na Ekscelencye. 
DE.legaci byli na drugi dzień u pana mini11tra na do, 
brym obiadku, ale pomimo to ze spuszczonymi nosami 
na kwintę powrócili do domu. Misya więc nie bardzo 
się powiodła. Kto wie, czy Ekecelencya nie zagllłdał 
nawet w zakryte karty p. Barbackiemu. Trafił frant 
na franta, wyci!Jł mu kuranta. 

Co nsjzabawniejbze, że z Wied!lia wracali "deputa­
ci" przez Lwów do Nowego Slłcza, potrzeba było i we 
Lwowie pomodhć się przed „ wielki'll ołtarzem•, Ja 
osobiście, jako przyjaciel p. Barbackiego me biorę mu 
za złe, że szuka dla si„b1e w tak ci�żkich czasach 
protekcyi i ratunku u rÓ".nego rodzaju Ekecelencyi. 
Zdaje mi się jednak, że ta jazda do Wiednia, to płód 
poroniony i Ekscelencye nie potrafił oceni6 najzacniej· 
szJch, n1ijszlt1chetniejszych, najuczciwsz) eh, najlepszych, 
najszczytn1ejs1.) eh i n·•fb,z,nteresowniejuzch chęci i za„ 
miarów burmistrra Nowt-go Sącza, 

Pan I:ł11rbacki jednak jak kot, pada zawsze na 
nogi, ale , , . do czasu dzb1J.n wodiJ nosi. 

-..,---,,-

trapi ich' ta.k długo� aż· mu .;da.dz\ słowo, że gloso• 
waó będ'l\ na jego ka.riclydata.'. . 

Do najwstr�tniejs'zych osobników należą nie,· 
w1itpliwie tak zwani śpriedawczyki, · którzy zwyczaj­
nie głosuj!\ tylko żit, 'J.iieńij\dze ! Tych należy pi�tno„ 
waó publicznie na każdym kroku, nadto wykluozyó' 
ze wszystkich stowarzyszeń, bojkotować jeżeli Sf\ 
kupcami, przemysłowcami lub rzemieślnikami, a wów� 
czas i drugim odbierze si� ochotę od przyjemnych 
na razie „łapówek". 

O ile obecny system wyborczy dla 'lwojej J&.· 
wności odstrasza. wielu od głosowania, zwłaszcza ze 
sfer urzędniczych,, o tyle znów jest on dobrym, że 
d�je znakomitą kontrol� ,ea różnorakich głupców i dra­
b&w, których n•zwiska można zanotowaó, a potem 
wzil\Ó si� do ioh uzdrowienia. 

Pamiętajcie Bracia Mieszczanie i wszyscy przy­
wódcy polityki post�powej w miastach, że tylko tł\ 
metod!\ zarówno ks. Stojałowski jakoteż ludowcy 
wyleczyli przy wyborach różnych sprzedawczyków 
i lizuniów tak,· że dzisiaj każdy oddaje swój głos za. 
woli\ większości obywateli „ wyborców. 

Pozostajl\ jeszcze dwie kategorye uświadomio„ 
nych wrogów wszelkiego postępu i wHelkiej akcyi 
dla dobra ogółu. Do pierwszej należąi: naczelnicy 
r6żnyoh urzędów państwowych i autonomicznych o­
raz dyrektorzy szkół średnich i ludowych. Wszyscy 
oni (z małymi · wyj-1\tkami) radzi prowadzió swoj9c 
gwardy� niewolników do urny, aby tam głosowali 
na rzecz kandydata 11 rz11dowego" c_zyli sta_ńozyko­
wskiego. A biada temu, coby sprzeciwił si� 11woli" _ 
czyli też 11 prośbie" swego zwierzchnika. - bo ina­
czej dostanie taka.i aplikaoy� służbowi\, że jl\ aż do 
śmierci popamięta? Tych kacyków należy mieć też 
w troskliwej opiece, zwłaszcza, że każdy z nich ma 
dosyó wad różnych, za które można go pooil\gnl\Ó 
de odfowiedzialnośoi i piętnowaó publicznie. · 

DrugPc kategoryę stanowił\ księila i przywódcy 
kahałów, oraz rabini, którzy jako wrogowis postfpu i ds­
mokrocyi z reguły tr�ymajl\ ze stańczykami i S8ii za.• 
wsze wiernymi tychże obrońcami i sługami. Ta kli­
ka przedstawia. w swoich kołach, że każda „ władza" 
pochodzi od Boga, więc kto występuje przeciw „wla• 
dzy", ten grzeszy przeciw Bogu i dlatego agitują za· 
wsze za kandydatem, którego .rząd" stawia., wymy­
ślaj\C przy tej okazyi na socyalistów i warchołów 
demokratów, cho11cyoh zwalió „rz3,id• obecny, aby 
znieśó porz11dek przez Pana Boga ustanowiony. Po­
nieważ klika klerykalno-kahalna-rabinacka ma jesz• 
cze dośó znaczny wpływ na fanatyczne i słabe je­
dnostki , dlatego również na tyoh wsteczników i fa• 
gasów stańczykowskich na.leży obmyśleć skuteczne 
lekarstwo. 

Pamiętajcie Bracia Mieszczanie - o tej wiel· 
kiej prawdzie, :!a swobody i lepszych warunków do 
tycia łłikt nie daje dobrowolnie, lecz t rzeba je zdoby• 
woć przemocą Przeko�uje o tem s9iisiednia Rosya, 
g<lzie dotąd dziesil\tki tysięcy obywateli różnych 
sta.nów padło ofiar!\ za walkę o ludzkie prawa i le-
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pszy kawa.l�k chleba. Walczmy wito środkami. łegal-
nymi, który,ch mamy wiele �'.a zwycięstwo musi 
1>yó po nasżej stronie, bo pragnf\cych ·lepszej· przy_• ,; 
stJ()ści jest w ka.żdym większem mieśeie conajmriiej 
tysiąc, zaś ·wrogów naszych zaledwie kilkudziesięciu, 
których czapkami nakryć możua. Rezultat obecnych 
wyborów ze.leży głównie od dobrej taktyki przywód· 
ców w komitecie, którzy muszą nie tylko obmyśleć · 
plan akcyi wyborczej, ale zarazem swoich ludzi w ta� 
ki sposób zorganizować, aieby nikt nie c1wdzil bez-
1zy,oaie i bn pewrtego planu, lecz kaidy pracował pil­
nie na swoim posterunku. 

�;+-

c.?ELiEGRAMY NA W�A.SNYM DRUCIE, 

Ropczyce. 
}16wią „czysty jak bursztyn", to jednak przysłowie, 
Dziś u nas wy,nło z mody i w piśmie i w słowie. 
Kto zna nasze ropczycki-e szczegółowo sprawy, 
Jęa ustach ma przysłowie: 

9
jak bursatyn plugawy11

• 

Przeworsk. 
Odkąd mamy samorz!łd, a więc· od pocz„tku -
Przekupstwo bJło u nas na d1iennym porządku. 
Było i pny "·yborze miejskiego doktora, 
·Cóż P ••• gdy zatkania ... w nosie u prokuratora.

Jarosław.
Pan Jahl członek Wyd1iału, poseł Ż Jarosławia, 
llies1kać pragnje we Lwowie, pachnie mu stolica
Przed Marssałki"'m grzbiet gjbki. achy la i nad :tawia, 
I tańczy na dwóch łapkach niby ,baletnica .• � 
Dzij ustllpi z poselstwa; zejdzie 'ludziom z drogi,
Nam potrzebną jeat głowa, a nie grzbiet i nogi. 

Lwów.·
'.Powiat lwowski nie lada nam posła użycza •.•
:Sławnego, przecie wiecie P no ••• .Merunowicza.
Ba dw6ch stołkach on siedzi, nie ryba; nie •ydra',
.Ani pies, ani baran, ot coś na kształt św i dra .. 

Za/Ja. 

PROTESTY PRZECIW CHULIOANOM· 

POLITYCZNYM. 

Uchwała. 21. członków Ra.dy miaitta Nowego· 
:SĄcza,· moc'\ której uznano JE. dra Korytowskiego'· 
za jedynie „odpouied1łiego11 i 

9
zaslu·żo,iego" kandyda• 

ta na posła do Sejmu, jest najsromotniejszem"świa."-· · 
iectwem moralności, jakie ta Rada o sobie wysta-
wić mogla. 

Koniecznie jednak od1óżni6 należy Rad� miej-
·.Skf\ ••• od opinii całego . obywatela twa, którego· za.pa-·
trywania SI\ wręcz przeciwne,· i które w osobie dra
Korytowskiego uzna.Je tylko stańczyka, '8 więc szkod-
nike. spole0znego. 

Dowodem tego pełne eh wały wystąpienia czte­
·rech demokratycznych członków Ra.dy miejskiej,
którzy ze względu na pamięć bohaterskich czynów 
swoich przodków w czasię óblężenia. 81\oza · przez
Szwedów - jak niemniej ze względu na ważnośó 
swego mandatu radzieckiego, założyli w dniu 18. 
stycznia 1908 uroczysty projekt przeciw samowoli bur­
·.misf.rza, który oqważył się dęptaó obywateli po kar• 
lm i chce ·ich obedrzeć z, praw im należnych.

) :,Ptz�oiw wzmiankowanej uchwale Rad,y. z 18 z. ml: 
wnieśJif. demókrat. radni pisemne rekursy ·ao Staro• ' 
stwa;. ńowosl\deokiego. I tak p. Stanisł&w Kmietowioz-' 
a8es'or i radny, wespół z p. Aleksandrem Konradem 
wiceburmistrzem oraz r&driymi pp. Kumorem J6ze• 
fem i drem Stuhrem Gustawem wystąpił w obronie 
ustawy. pismem . tej O!Jnowy: ,, . , . 1 

.• , : • 

Świetne c. k. Starostwo! Od uóhwały Rady 
miastą ,Nowego Sa,óza z dnia 18. stycznia. 1908, o
ile tj\i uchwalono za.pro sić do kandydowama. na po• 
sla dd Sejmu kraj owego Eks. dra Witolda Korytow­
skiego, wnoszą podpisani w obronie przepisów usta.• 
wy rekurs: 

. ,, Nie mając nic przeciw sobie Eks. dra Kory- · 
towskiego, podnieść się godzi, iż Ra.da miasta ma 
w myśl §. 26. ust. gm. z dnia 13 maroa. 1889 ściśle 
oznaczony zakres działania, którego przes�rzegaó 
win.na. 

„Otóż wedle powyższego §. 16. ust. gm. woale 
nie .przysłuza Radzie miasta prawo a.ni do ofiarowa-, 
nia. .komuś· mandatu na posła. do Rady państwa. lub 
Sejmu, a.ni też podejmowania. uchwał w tym kie­
runku lub wysyłania deputacyi z zaproszeniem do 
kandydowania., bo wybór posła należy do wyborów;'
lec� nigdy do Rady miejskiej, i dla.tego też rekuro• 
waną uch wali\ wd&la się Rada miasta w nie swoje 
rzeczj i przek.ra.czająo zakres swejego działania, na• 
ruszyła tem samem usta.wę. 

,,Jeźli zaś burmistrz chciał o sprawie wyborów ; 
I poinformować si� z Radą gminnna,, mógł zaprosió 
iczłonkó� Ra.dy, jako wyborców, na prywatne posie• 

. dzeuie, a nie na urzędowe, na. których o sprawach 
,. tego 'rodzaju ani radzić ani też uchwa.laó nie można. 
i · .. W obronie pogwałconej ustawy upraszamy: 

- !świetne c. k. Starostwo raczy · uohyli6 uchwalę Ra• 
:dy',mi1uta Nowego',Sa,óz� z dnia 18. stycznia 1908
1jako 'nieważna,. 
,: n.· Rekur.� dra. Stuhra Gusta.wa. i t°'w. 

�Świetne o. k. Starostwo! Przeciw uchwale Ra­
dy mi!lsta. z dnia 18. stycznia. 1908 o ile tąż wybra• 

, no p� Jana Sterkowicza na członka komisyi reklama.•'· 
cyjnej do rozstrzygania wniesionych przeciw u,aie 

· wyborczej uprawnionych do wyboru poła na. 'SejJJl·
krajowy, wnoszl\ podpisani na.stępujący rekurs: ' ,, Tak do komisyi reklamacyjnej, ja.koteż do ko•
misyi wyborczej mogl\ byó powołani tylko upraw„ 
nieni wyborcy danej lmryi, nigdy zaś nie maja,oy
prawa gło1:1owania · w Sejmie. A skoro·· p. dr. Ja.n.· · 
Sterkowjcz, jako właściciel dóbr tabularnych Rado;• 
cza w powiecie wadowickim należy do kuryi wielkiej 
własności i w tejże głosować będzie, przeto po myśli 
§. 15. ust. 8. Ord. wyborózej sejm. nie może p. dr.' 
Jan Sterkowicz głosować w innej kuryi, w szczegó­
le w kuryi miej,�iej i prawa głosowauia. nie mir. •
w _Nowym· S�czu. 

,,Dlatego słuszną jest rzecz\, aby p. dr. Jaa ·
Sterkowicz, jako· obszaruik o pojęcia.eh ultrakonier·. 
watywnych, zaoofan1ch, nie dających się już pogo• 
dzie z obecnym duohe'm czasu i post�pu, nadto n i e
maja,oy prawa głosowania w mieście Nowym Sąoz11 
ni� zasiadał w żadnej komisyi, gdyż zbywa mu na. 
uprawnieniu ustawowem. 

Ponieważ uchwała zarekurowana, powołuja,ca. 
p.· dra. Ja.na Sterkowicza do komisyi reklamacyjnej
w obec powyższego jest nieważną, przeto podpisani 
upnszają: Swietne o. k. Staro!ltwo raczy zarekuro,
w�na, 11:chwałę Rady m,. N. Sąioza z dnia 18. sty·oz, 
nia 1908 odnośnie do o.soby p. dr11. Jlł.na Sterkowi­
cza uznać jako· nieważn�". 

Slepy dojrzy, że tti proste łajdactwo i ordyna.r• 
ne .nQdużycie prawa.. Lecz co to pomJ�e. sbr'1 bur..-
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:mistrz przy pomocy starosty i kołtuńskiej wi�ksz.o• 
joi Rady ro bi bezkarnie co chce pod sławnymi rz's· 
dami Eks. hr. Potockiego, honorowego obyw&tela 
JDiasta Nowego S3icza. 

as 

l'Wleunlknlony upadek. 

Obecne chwile burmistrza miasta Nowego S11,c1a 
clra Barbackiego be1 przesady porównać można I po• 
łożeniem pruskiego kanclerza księcia Biilowa.JObaj bo­
wiem znejdują się w rniutuem okresie „przesilenia", 
które dojrzew:1 z każdym dniem i w najbliższym cza• 
aie etanie się faktem dokonanym, 

Dr. Barbacki, podobnie jak ks. Biilow doszedł 
w swoich nądach do tak zwanego martwego punktu, 
do owej fazy, w której nic mu się już nie . udaje, a 
wszystko rozprzęga, w której można o nim powiedzieó 
znalazł się u kresu swojej mądrości i swej s1tuki r:&\• 
dienie, wobec czego nie ma już dla niego innego ra• 
tunku, jak upaść sromotnie albo zrezygnować. 

. Pan Barbacki przekonał si9 aż nadto wyraźnie, 
że przeciw woli ogółu ludności w państwie konstytu­
cyjnem, rządzió dzisiaj nie można, bo przed wolą za• 
rÓW?łO narodu jakoteż ogółu obywateli ugiqć si� musi 
władza korony, a cóż dopiero w'ola mizernego '.burmi• 
etrza. 

, W tej eh" i1i sytuacya w Nowym Sllczu z powo• 
<lu samodzierżczych rządów dra Barbackiego i jego za­
ufanego doradcy Brudziauy stała. eię bardzo napr�oną 
i drażliwą, a pogorszyła się jeezcze więcej, odkąd bur­
mistrz, jako powolny służka stańczyków, postanowił 
chociażby przy pomocy gwałtu przeprowadiić JE .. dra 
Korytowskiego na posła do Sejmu z miasta Nowego 
S11cza. 

· W dodatku cala atmosfera wewnętrzna stała się
barda� duszną dla dra Barbarbackiego wskutek skan­
dalicznych inwestycyj miejskich, przy których został 
do reszty skompromitowąny, jako nieudolny i lichy go• 
spodarz miasta, bo zamiast prowadzenilł gospodarki 
w granicach budżetu, myśli on tylko o milionowych 
pożyczkach. 

Obecnie stanął do walki przeciw administracyi 
JDiejskiej „Związek wla§cicieli realno§ci". którzy na pu· 
blicznych wiecach wykazuje szkodliwą robot� burmi• 
1trza, jego nieporadnośó w każdym kierunku oraz nie• 
bezpieczeństw a, jakie z tegc, powodu odbijajlJ się do• 
tkliwie na skórze podatkuj11cych obywateli. Wprawdzie 
większośó Rady popiera bezmyślnie plany i wniosk i. 
burmistrza - lecz i ta wi11kszośó sa swoje lokajskie 
usposobienie i szktdliwlł robotę jest dziś coraz silniej 
atakowanlł na wiecach właścicieli realno�ci. To wszyst• 
ko wywołuje w coraz większych kołach obywateli nie-
1mak, oburzenie i ż11dania usuni11oia z urz11du burmi • 
eirzowskiego niedołężnego i szkodliwego dra Barbao• 
kiego. 

On, którego witano przed siedmiu laty, jako mlJ• 
ia opatrznościowego, jako godnego nastvpcv i ucHia 
'P· dra Olazewskiego, dociekał s�t tego, że d1isiaj, 
al bo ustąpi dobrowolnie - albo pnemoo1 lłożony 101 

-tanie :& urz�du. Od tej smutnej ostateczności nie ocali
go ani Eks •. hr. Badeni, ani Eks. hr. Potocki, wr86z•,
cie ani jego „klika", złożona I dwudziestu kil leu inie•
nawid1onych radnych - albowiem taką jest wola ogó• ..
łu obywateli miasta Nowego Sącza.

Pan Barbacki moie byó pewnym, że nikt go 
w Nowym S9cczu żałowaó nie będzie, i że opinia pu• 
bliozna rychło nad jego upadkiem przejdzie do porzfld• 
ku dziennego. Z pozostałymi jego przyjanioły, damy 
sobie radę powoli. 

KRONIKA. 

Ekscellencye .. nie !118Ją już powodzenia! Ja.kkol· 
wiek b. minister obecnie gubernator banku austryac· 
kiego dr. Leon Biliński zgłosił swoją kandydatur@ u 
burmistrzą w Stanisławowie - to jednak [mieszczań• 
stwo tamtejs1e wysunęło· przeciw niemu kandyda.tur11 
demokratyezn11 w osob10 tamt. obywatela p. Antoniego 
Zaj\czka. Dzielnym Stanisławo wianom ślemy: Szczęśd 
Boże do zwycięstwa I. 

Kosztem naszego biednego kraju rozwijaj11 się i 
podnos111 inne części monarchii prawie w bajeczny 
sposób. N. p. gdy na mocy pokoju w Campio For• 
mio w roku 1797 przeszła nędzna wio'lka. r�baoka. 
Pola, liczę,ca zaledwie 600 dusz, pod panowame Au• . 
stryi - dzisiaj jest oil� gł6wnlł ostoją A.ustry1 nad 
morzem Adryatyck1 m, a jej ludność w ynoei przesdo 
60.000 mieszkańców, 1 których dwie tuecie c1�śoi u, 
prawie jawni propagandę irrendentystyczn11 _tj. d!!żl}O!l 
do Włoch. 

Przeciw kartelom hurtuwnyoh sprzedaży węgla 
wyst11piła energicznie Rada miej�ka w Wiedniu, doma: 
gając się od rz11du upaóstwowien1a prywa tnyoh kopa.In 
a na razie zaprowadzenia. państwowego monopolu sprze� 
daży węgla i aby koncesyi na drobiHgowl} sprz�da� 
węgla udzielano podobnie. jak koncesyi na. trafi.lu,_ O·
sobom zasługuj11cym na zaufanie, przedewszystk1ern 
wysłutonym podoficerom i górnikom, kt�rzy z po�odu 
nieszczęśliwych wypadków stali się mezdolnym1 do 
pracy. 

Przykład godny naśladowanla. Rada mi�st11, Tar•
nowa na posiedzeniu 23 styozma b. r. ucbwahb, a.by 
składy materyał6w drzewa budowlanego i dese.k prze•
n iesione zostały ze śródmieścia do dalszych re1onów. 

Dla kogo miejskie lnwestycye będą źródłem ob� • 
tego dochodu, wykazało aż nadto wy�dnie z�roma.dzem&
obywateli-wyborców z miasta Bochm, w dnm 26. z. _m.
na ktorem tamt. bnr·mistrz dr. Mais za cały przec111g 
sześcioletniego posłowania dopiero pierwszy _raz poi.a.­
sal si� wyborcom, bo Rada miejska . uwalniała go. od.
tego obowiązku I Przy tej spoeobnośo1 wys_zło na . JaW' 
małe świństwo mianowicie, że adwokat I burm1str1 ' . t dr. M.aiss za napisanie prośby o pożyczk� na. mwes y-
eye w Bochni żtdał od Rady woale skromne ?ono�a­
ryum w postaci ••• 24 tysiące koron,! ! To d�p1ero �e­
den - a gdzie reHta inoych .Maissów P:·: ktorzy nt�· 
zawodnie czekają z bij11cem sercem obw1lt, gdy. nadeJ�
dsie pożyczka, ażeby w1i11ó także swoje czlletk1. Czy z· 
nie sprawdza się przysłowie: Jedzie huncwot na huno•· 
wocie i pogania hunowotem ! ... 

Pltkna fundacya. Dyrekcya kasy 0S1czędności, 
w .żateu (Saaz) w Czechach dla. uczczenia 60-letnie�o 
jubileussu panowania naszego Najj. Pana uchwahła. 
wybudować dom dwupi�trowy na przyt11łek dla Tow. 
9 0ohrony dzieci". Piękna to tundacya. ze _względu na
dziesiątki tysii;oy zaniedbanych d1ieoi w miastach, po-· 
winna i u nas znaleśó naśladowców. 
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Niezwykły bal • • • albowiem nn budowf kolcio• 
la I!! urządziła .Czytelnia" w Przemy,lu. Aieby sapo• 
biedz ewentualnemu brakowi danserów, zaprosił c�yli 
też wynajął komitet icilku,lzieBifciu ttajler,szych daP1se.­
rów ze L ll'Oll'a. (Ta.k donosi „Gazeta Przemyska• 
w num. 9.) Odezwa kończy się apelllm : A więc nado· 
bne Panie uczyńcie szhirm do kieszeni waszych tatu. 
siów, mam. i mężów, etc. Czego my to jeszcze nie do. 
żyjemy w obecnych czasach krytycznych.PP ...

Rezygnacya pięciu radnych. SenzacYlł dnia 
w Zbarażu jest zrezygnowanie 5. radnych z powodu 
s,kodliwl'j gospodarki gminnej, która posostawia bar• 
dzo wiele do życzenia. Głównym zaś powodem jest 
-wJdzierżawienie opłaty propinacyjnej za 10.000 kor. 
podczas gdy ofiarowano gminie 12.000 kor. Do narze• 
kań na tamt magistrat przyoiynia się i to, że burmistrz, 
D1&j1lC na głowie wyłącznie swoJe prywatne geszefta, 
bardzo mało l'Bjmuje się sprawami gminy i prawie ca• 
li} edministracyę złożył w ręce sekretarza miejskiego
i inspektora policyi.

Energicznie biorą się do Rady m. i burmistrza. 
W Nowym Sączu odbył się z. m. wiec publiczny właś• 
cicieli realności z okazyi nieudolnej gospodarki burmi­
etna, który dotąd nie postarał aię o załatwienie budżetu 
gminnego na rok 1908. Referent ob. dr. Dawid aa pod• 
•tawie cyfr z budżetu za r. 1907 i na rok 1908 wyka•
sał w jaki sposób gospodaruje burmistrs dr. Barbac­
ki, następnie wykazał szkod1iwe następstwa tej w prost
lekkomyślnej gosdodarki, która jeżeli jej właściciele
realno6ci, jako najwięcej interesowani nie położ'ł ta•
my, - sprowadzić musi gminę do ruiny, a oby�a­
teli na kij żełoraczy. Skutkiem tego na wiACU szkodhwa 
go8podarka burmistrta i jego zaufanego sekretarza O• 
mawianą jest w drastycznej formie prawie w każdym 
domu i przekonuje powoli coraz szersze kola, nawet 
przyjaciół dr. Barbackiego, że on istotnie nie ma szczi;• 
tliwej ręki w zarzl}dzie miejskim, i że ozas najwyższy, 
aby taki niedołężny ą,dmini8trator przez władze usunię• 
ty został z burmistrzow8twa. 

Obąrchuligan przy robocie! Z Nowego s,oza. do­
noszą nam : Dnia. 1 b. m. odbyło się w sali ratueso­
wej, tHt „zaproszenie" burmistrza poufne •gromadzenie, 
,r kt6rem wzięło udział około 100 osób, w przewa.inej. 
esęści wyszukani za.usznicy i nadskakiwacze p. dra 
Barbackiego. W dłuższem przemówieniu powtórzył 
burmistrz tesame zalety, jakie wygłosił w wobec Rady 

·m. na posiedzeniu 18 z. m. W tę samą trąbkę dmu•
cbnęli: majster szewski p. Kuoskowski, znany .,,wy•
borca• z I Koła, potem radny ks. Nowićki i wreszcie
kandydat na radnego p. Tarsiński, wyohwalaj�o pod
niebiosy zasługi i potęg-a przyszłego kandydata JEks­
oelencyi. Widocznie zgorszony tem lokajstwem, zabrał
głos mżynier p. Orzelski, który wytarł oazy zgroma­
dzonym w większej części baranom, że pan burmistrz
·zaprosił wyborców celem porozumienia się co do kan•
dydata. na posła do Sej:nu, prawdopodobnie w myśl
intenoyi JE. dra Korytowskiego, który nie obce man•
.dato wbrew woli tut. obywateli. A skoro tutaj nie ma
na.wet śladu o takiem porosumieniu, lecz agitaoya za.
kandydatem, popieranym prze� burmistrza, więc po•
wiedziawszy słowa prawdy aranierowi zgromadzenia,
opuścił salę ret11szową. Oberchuligan i jego sztab O•
nie mieli skutkiem takiej nies podsianki, nie wiedząc eo
robić dalej. Uradzili zatem powołać wszystkich obec·
nych do obszerniejszego komitetu oraz ur1,ądzić jesz•
cze jedno zgromadzenie, powołujl}O dalezl} seryę „zau­
fanych" wyborców.

Smutny prognostyk od r. 1911 zapowiada się dla 
D1issta Prsemyśla, gdzie skutkiem nieudolnej gospo· 
.darki gminnej oboi11żeni ,zostan11 tamtejsi obywatele 

100 % dodatkiem do podatków. Winien temu zarz11d 
krajowy, który poswata, aby stara i niedołężna Rada 
mimo protestów urzędowała bezpr awnie oswarty rok. 

Nakroi ogia. Dr • .Adam Jakubowski, lekarz, wice­
prezes Rady powiatowej i długoletni burmi1Jtrz miasta 
Grybowa zmarł 30 stycznia b. r. przetyws1y lat 69. 
Frafłciszek Folga, właściciel pracowni futer w Nowym 
S11csu zmarł z. m. w 29 roku życia. 1.ekla Baczyńska 
obywatelka w Nowym Sl}czu zmarła 2 b. m. prz.eży· 
wszy lat 89. 

Kłanianie się w zimie, Lędące powodem mnogich 
i poważnych chorób, zwłaszcża u starych os6b zwal• 
osają WB&) stkie pisma w kraju. Obdcn•e omawia tę 
istotnie ważną sprawą Kutyer Stalłislawowski, apelujl}O 
do kobiet, które ten zwyczaj barbarzyń�ki wykorzenić 
mogił bez trudu. Mężczyźni wobec siebie bezwarunko· 
wo kontentować ,11ę pow10n1 li tylko skinieniem głowy. 

STANISŁAW BOCHEŃSKI 
PRACOWNIA SIODLARSKO-RYMARSKA 

w NOWYM SĄCZU ul. Jagie1Jońska 
wykonuje wszelki!.' roboty wchodzące w zakres rymareko-siodlar­
akiej sztuki: jak r6tnego rodzaju uprzęt na konie, at do najwy­
kwi•tuiejezych, przybory podrótne itp. Przyjmuje zamówienia n 
nowe powozy, wózki i sanki oraz pod„jmuje się odnowy i napra­
wy sni11zczonych Utrzymuje na Rkłntlzie latarnie powozowe i 

wszystkie składowe częlloi do letarli. 

Bank ziemski w Łańcucle 

Stowarzvszenie zarejestrowane z ogr. poręką 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 koron wyźej i opłaca ,od złożonych pienię• 

dzy 5 % z półrocznent oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor. 
,, 1LJ' ,, ,, ,, 3000 ,, 
,, 30 ,, ,, ,, 5000 ,, 
„ 60 ,, ,, ,, 10000 „ i wyzeJ 

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 
5 % od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekc9ą. 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła· 
· ca Bank z własnych funduszów. 

D1a zaoszczędzenia opłaty pocztowej, za:miej• 
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 
12 przed i od lJ do 7 popołudniu z wyjątkiem nie· 
dziel i świąt rzymsko-kato]. 

DYREKCYA 

Wędrowny dozo rea drogowy - energiczny, w si­
le wieku i zdrowie, obznajomiony z robotami drogowe, 
wemi i rachunkami - pott'�ebny. - Pierwszeńitwo ma• 
jl} emeryci - żandarmi, nieobarczeni rodziną i gospo• 
darstwem. Warunki i świadectwa. priyjmuje .il! K.•.()irtt· 
ko,oski w Limano,uj. 
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� · WYROBY TKACKlE � . ZARZĄD .$K�AD I F:J;tA�OWNIA 
s najleps zego pl'zędziwa, jak najs ta• PROPINACYI MIEJSKIEJ ---- F U T E R 

rannej wyko nane - jakoto: w NOWYM SĄCZU FRANCISZKA FOLGI Płótna białe zwykle i · prześcieradł. poleca Szan. P. Publiczności azerokości, Dymy, Dreliszki, Ręcznilci, NOWY SĄCZ - Rynek

Ohusteczki do nosa, Sci t!l ki, Obrusy, e wszelkiego rodzaju Piwa • (dom P· Marczewskiej) ' 
•Ba�chany, Fla nele, ::!zewiuty, Płócienka · z browaru poleca obficie zaopatrzony SKŁAD 
' ', na fartuszki, BU {ieuki, bluzki itp. Jana Gotza w Okocimie FUTER męsk ich i d amskich oraz

i i ko łnierzy,zarękawk6w,czapek i wierz• Poleca po cenach umiarkowanych mianow c e: chy do futer w wielkim wyborze. 
Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy PIWO JASNE MARCOWE 

MICH A �A MI f SOWI CZA ,," cz"ARNE
E'XBPOOK. RTOWE � skz1>lk!d

e z
k,
ałmd

ów·i�nia us�ukte
cz�kia �i�

'l. Ja naJ o a meJ I w Ja naJ rot-
azym czasie. - Ceny umiarkowane.

w Korczyni"e obok Krosna Porter żywiecki we flaszkach ory-
ginalnych Przyjmuje sifJ futra. do przecho-

Ktokolwiek zttrząda otrzyma franko i piwo Grybowskie exportowe. wania przez lato. 
cennik 1 wszelkie możliwe próbki Piwo butelkowe pasteryzowane, do-

towarów. ,tarcza do domu Zarząd propinacyi BOGATO ZA.OPATRZONY 

� Magazyn nowości � 
F ,,I iks Dobrowolski 

wyrób i sprzedaż . wędlin· 
w N o w y m Są c z u, 

Rynek i ul. Jagiellońska 
- polec.a swoje � y śmie n i.te wyroby

w�dlm Wt>zelk1tgo rodzaJu, sporzą� 
dzane z czystego mięsa 

,,... po cenach zniżonych • .._ 
W.ysyłka na p1·owincyę odwrotną pocztą. 

--� .......... 
·..-KASZEL-..

K T O  

swe zdrowit: t>Zauuje, strzeże go, 
5245 Lat. uwierzyt. Rwiadectw 

i,twit 1d,1.1Ją shuteczność 
�.A.::CSEE.� 

KARMELKÓW PIER.::HOWYCH 
ze znakiem 3 jodły, 

za dz1ał11luość leczniczą polecone 
przeciw kaszlowi, chrypca, katarom, 

zaflegmieniu 1 t. p. 
Pakiety po :W i 40 hal .• Puszk i 80 hal. 
Do nabycia w Nowym Sączu w apte­
kach: Mureina Gul"zeckit:gu, A. Jaros za, 

w droguery1 B. Zuckera. 
··------

,,Hp o k ó j"" _konces. przez Wysokie c. k. Mmisterstwo 
Zakład pogrzebowy 

Marcina Twardowskiego 
w Nowym S ą c z u, przy ul. Krakow­

skiej pod I. 177 
urz!'tdza pogrzeby od najskrom­nieJszych <10 najokazalszych pocenach najprzystępniejszych. 
Na skład�ie posiada wielki wybór trumien ,r rótnych gatunkach, drewnianych i metalo• wy�h

-:--dalej piękne i nowe karawany oszklo­ue 1 n10oszklone, wszelkie ubiory do pokoju ła· lobnego, materace do trumien, poduszki i ka• py oraz wielki wybór wieńców. Zakład pogrz,ebowy urządza takie kompletne pogrzeby na prowincyi jakotet podejmuje się rzewwzu i sprowadzania zwłok. Słutba w li· beryi na tądanie, 
Odpowied&ialny redaktor: Jezef Gutowski 

,krzynkami po i5 i 50 flaszek półlitr. 
�adto poleca wszelkie g1itunki wódek, li• 
llierow, rosolisów i rumu, tak hurto· wnie Jakoteż częfo\OWO. 
Kancelarqa Zazrądu pr.op,inacqi znaj4uje sięprz11 ullcq Jagiellońskiej, Nr. 93. 
..- Ceny ba.rdzo przystępne • .._ 

Częsta kąpił}l 
i spacer na świezem powietrzu 

oto dwa niezbę�ne wa• 
run.hl prawdzID·ego 

zd1,owla. 
ZAKŁAD KĄ.PIELOWY 

w Nowym Sączu; ul. Tarnowska, 
urządzony nnjstaranniej i ściśle według tegoczesnych wymogów 2drowotnych. 
Otwarty został na sezon zimowy w ten sposób ;Laznia. pa:ro�a. dla użyt<u Pań we ozwarłK.i od godziny 11 tej przed południem do Smej godziny wieczór - zoś dla utytkuPanów w piątki, soboty i niedziele pr az c!lłydzień. Kąpiele wannowe w katdy dzień. Ceny umiarkowane - obsługa snmien­na i szybka. 

Wszelkich wyjaśnień ,µdzieła chętnie 
Zarząd Łaźni parowej. 

Mam do sprzedaniaSzczepy owocowe wy­soko i nisko-piąnne: ja­błonie, grusze i śliwy w najlepszych gatun• kach. Agresty i poty­czki szc�epione. Wiśniel czereśnie. Róże wy·soko i niRko pienne i krzaczaste w najrozma-itszych odmianach. Krzewy od 3- 6 lat: świerki, modrzewie cza• 

SINGERA. 

maszyny do , szycia 
są 

najpożyte­
czniejszym 

Podarkiem na 

na obecny sezon 
poleca Szan. Publiczności 

KAROL SOZAŃSKI 
w Nowym Sączu, ul. Js�iellońska.. 

Zaprosze:r,tie do przedpłaty1 

,,H.urjer L,vc,wskl"' 
wychodzi dwa razy dLiennie 

dru kowany na ma.:1zynie rotacyjnej 
z zastosowaniem najnowszych wy• 

mogó w i ulep9zeń tech nicznycfl. 
podaje 

,,KURYER LWOWSKI" 
tak w w:vdaniu po południowem o gcdz. 3. popoł., juk i poranem o rodz. 7. r'an�

,,.- Najświeższe wiadomości .... 
lokalne z kraju i ze świate, odbierane' te­legrafem i telefanem, oraz korPspondertoye i sprawozdan, a od stałych korezpon;lentów. 
Prenumerata „Kuryjera Lwow­skiego" .wjnosi na prowin cyi z jcd· norazową do domu 2 K. 70 gr. miesięcz•nie, IL kwartalnie 8 K. z dwura7ową aos­stawą mies. 3 K, 20 gr, kwart. 9 K. 50' gr.
Dla pp. Nauczycieli(lek) zniżona prenumerata na 2 K, miesięcznie. 

Do nabycia we 
wszystkioh skła., 
dach zaopa.trzo· 
nym obok wido• 
oznym znakiem. 

na sosna, brzozy pła-
cząc�i,

d�t!z·e��t:r bu- Singer Comp. Tow. akc. MASlYN do SlYCIA
Wszystkie krzewy mo• NOWY :"tĄCZ l J . 

gę do�tarczyć na tysią• · S , u . agiellońska 1. 264. 
00 i bardzy tanio.· UWAGA l Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane·Kwiaty rożsada. 

Adres: EDWARD WAJDA . w innych składach pod nazw11i „Singera" Sił wyra• 
w Dłbrowej ad N. sicz . 'bia.ne na sposób jednego z nas zych dawnych syste-

poozta Wlelogłowy. mów. Nie dorówm1jlł one atoli ani pod wzgl�dem 
Polrzebnq jest chłopiec konstrukcyi, ani też co do ws zechstronności w za• 
z ukoóczoną Iszą klasą stosowaniu, ani też wres zcie co do trwałości nasze• 
szkoły wydz. lub gimn. mu najnows zemu systemo'wi ma.szyn do szycia de, do praktyki zegarmistrza użytku domowegQ. Zgłoszenia u Jana Do· brzańskiego zegarmi­strza w Nowym Sączu. 

Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliozoe. W1dawozyni: T. Gutowska. 




